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Rząd Brianda podał się do dymisji.

INTERPELACJE.
PARYŻ, 23. 10. Wczoraj została o- 

twarta jesienna sesja parlamentu Iran 
cutfkieirf. N aj ważniej szem i sprawami 
porządku dziennego były: uchwalenie 
budżetu i ratyfikacja układów haskich. 
Zgłoszono około 50 interpelacyj, m. in. 
w sprawach: ewakuacji Ñadrenji, spra 
.wy zagł. Saary, konferencji haskiej, 
rozmów deputowanego Renaulda w 
Niemczech, fortyfikowania wschodnich 
granie Francji.

OSTRY PRZEBIEG DYSKUSJI 
i VOTUM NIEUFNOŚCI.

PARYŻ, 23. 10. Upadek gabinetu 
Brianda nastąpił w dramatycznych 
okolicznościach. Natychmiast po zgło­
szeniu interpelacyj na trybunę wstąpił 
Briand żądając odroczenia dyskusji 
nad interpelacjami do czasu, gdy pod 
obrady wejdzie plan Younga. Socjali. 
sta Blum poparł wniosek p rem jer a. Na 
tomiast rad. socjalista Montigny i b. 
min. Marin żądali w ostrej formie roz 
poczęcia natychmiastowej dyskusji 
nad sprawami banku repa racy juego 
oraz Nadrenji.

Przedstawiciel unji narodowej Man 
del atakował rząd w związku z ewakua 
cją Nadrenji. Republ. socjalista Vio­
lette oświadczył, iż rząd dąży obecnie 
do „utopienia“ rezultatów konferencji 
haskiej. Przeciwko temu protestował 
dep. Franelin Bouillon.

Prezes zw. inwalidów ociemniały 
dep. Seapini za interpelował Brianda, 
czy w razie odrzucenia przez izbę ukla 
dów haskich ewakuacja Nadrenji zo­
stanie wstrzymana. Briand odpowie­
dział, że ewakuacja drugiej strefy zo­
stanie zakończona w zimie, zaś ewaku­
acja trzeciej strefy nie rozpoeznie się 
przed ratyfikacją planu Younga przez 
Francję i Niemcy oraz po rozpoczęciu 
jego wykonywania.

Biinml, odpowiadając na zarzuty 
©świadczył, że nie może dopuścić do 
osłabienia pozycji rządu na zewnątrz. 
Izba deputowanych w przeddzień ro­
kowań haskich wyraziła rządowi swe 
zaufanie. Dyskusja nad polityką za­
graniczną nie może się rozpocząć przed 
zakończeniem będących w toku roko­
wań. B. min. Marin zaznaczył w odpo­
wiedzi, że Snowden zaznajomił parla­
ment z wytycznemi swej polityki przed 
Hagą. Briand mógłby nie zasłaniać się 
tajemnicami dyplomatycznemu Marin 
dodał, że grupa jego może obdarzyć 
rząd zaufaniem jedynie po zapoznaniu 
się z jego zamierzeniami. Następnie

Pogłoski o zmianie 

rządu.

WARSZAWA, 25. 10. (wl.) Z o- 
bowiązku dziennikarskiego notuje- 
my pogłoskę, obiegającą w stolicy, 
Że w razie ustąpienia premiera Swi 
taiskiego, stanowisko jego zająłby 
pos. Rzplitej w Moskwie pos. Ra­
tek, który bawi obecnie w War­
szawie.

wstąpił ponownie na trybunę dep. Mon 
tigny, który wyrażając zaufanie dla 
osoby Brianda zastrzegł się przeciwko 
polityce rządu, a w szczególności wy­
stąpił ostro przeciwko ostatniej mo­
wie min. Maginota.

Briand postawił kwestję zaufania, 
żądając odroczenia dyskusji nad inter 
pelacjami, dotyezącemi polityki zagra­
nicznej do listopada b. r.

Biesiedowski pzepowiada Rosji 

faszyzm.

PARYŻ, 25. 10 Na odbytem 
pod przewodnictwem Kiereńs siego 
zebraniu emigrantów rosyjskich w 
Paryżu, öiesiedowski oświadczył, 
iż nie wierzy w wskrzeszenie mo­
narchii w Rosji, nie wierzy rów­
nież w ustalenie ustroju demokra­
tycznego, lecz sądzi, że władzę boi

Agenci O.P. U. rozpędzają ambasadę 

sowiecką w Berlinie.

BERLIN, 23. 10. Z Moskwy do­
noszą, że agenci GPU. wykryli no­
we bardzo szeroko rozgałęzione 
sprzysiężenie.

Szczegóły śledztwa trzymane są 
w najściślejszej tajemnicy, ponie­
waż dotychczas nie zdołano jeszcze 
ująć wszystkich spiskowców.

Przeprowadzono liczne areszto­
wania.

Na podstawie dokumentów zna 
lezionych u rozmaitych członków 
organizacji stwierdzono, że utrzymy 
wali oni ścisłe stosunki
z pewnym niemieckim związkiem, 
kierowanym przez niejakiego Kur 
scha.

Dalej stwierdzono, że szereg 
urzędników ambasady sowieckiej w 
Berlinie za wikłany jest w sprzysię 
zenie. Rówież członkowie Torgpred 
stwa w Berlinie utrzymywać mieli 
kontakt ze spiskowcami.

Zagraniczny wydział GPU. otrzy
Cała wyspa zalana.

Wszyscy mieszkańcy zginęli.

VERA CRUZ, 23- 10. Nagle pod 
niesienie się poziomu wody na mek 
sykańskiej rzece Suchiate, spowodo 
wało zalanie leżącej na tej rzece 
wyspy.

20 domów mieszkalnych zostało 
przez wartki nurt zniesionych. Zda

Kara chłosty w wojsku węgielkiem,

BUDAPESZT, 23. 10. Ministe­
rium honwcdów wniosło wczoraj 
do parlamentu projekt wojskowego 
kodeksu karnego.

Projekt ten jest o tyle charakte 
rystyczny, że za pewne przestęp­
stwa przewiduje karę chłosty. Naj

W glosowaniu wniosek rządu zo­
stał odrzucony 288 głosami przeciwko 
277. Po ogłoszeniu wyników głosowania 
ministrowie zebrali sie na naradę, na 
której zapadła decyzja natychmiasto­
wego doręczenia zbiorowej dymisji.

DYMISJA PRZYJĘTA.

PARYŻ, 23. 10. O godz. 19,25 Briand 
w otoczeniu kolegów gabinetowych 

szewicką zastąpi pewien swoisty 
rodzaj ustroju faszystowskiego.

Sowiety obawiają się zdaniem 
Biesiedow^kiego przede wszvstkiem 
wojny i zamachu na życie Stalina. 
Śmierć Stalina bowiem spowodowa­
łaby ogólne zamieszanie w Mo­
skwie.

mai polecenie zajęcia się energicz 
nie całą aterą.

Krążą pogłoski, że 
znaczna część członków ambasady 
sowieckiej w Berlinie została odwo 
lana do Rosji.

Zanosi się na to,że w Berlinie 
w najbliższych dniach rozgrywać 
się będą podobne zajścia, jak w 
Paryżu w związku z próbą areszto 
wania Biesiedowski ego.

Uprawnienia zagranicznego G. 
P. U. ostatnio znacznie rozszerzono. 
Według ciekawych informacyj 
prawnika rosyjskiego Mirne Guce 
wieża w Paryżu, członkowie GPU. 
posiadają prawo 
stosowania wszelkich, nawet taj­

nych ustaw sowieckich, 
w Rosji bowiem nie ma obowiązku 
ogłaszania wszystkich przepisów 
prawnych-

Tego rodzaju uprawnienia dają 
agentom GPU. zagranicą silną broń 
wobec śledzonych przez nich osób.

je się, że wszyscy mieszkańcy zgi­
nęli.

Gubernator prowincji Chiats 
gen. Enriquez, który odbył podróż 
wywiadowczą nad zalanemi teren a 
mi oświadczył, iż nie można było 
nigdzie odnaleźć śladu mieszkań­
ców wyspy, którzy zapewnie utonęli 

wyższą ilość razów określono na 60, 
najniższą na 25.

Gdyby chłosta miała zagrażać 
życiu delikwenta, należy ją przer­
wać i w tym wypadku, za każde 
uderzenie niewykonane, skazany 
musi odsiedzieć miesiąc wiezienia. 

przybył do pałacu Elizejskiego celem 
wręczenia prezydentowi Doumerguowi 
dymisji całego gabinetu.

Prezydent dymisje przyjął i rozpo- 
cznie narady z przywódcami stron­
nictw.

PESYMISTYCZNY NASTRÓJ.
PARYŻ, 23. 10. (wł.) Prasa zaznacza 

powszechne zdumienie, jakie ujawniło 
sie w kolach parlamentarnych i poli 
tycznych z powodu upadku gabinetu 
i wyraża zapatrywanie, że przesilenie 
bedzie długie i trudne do rozwiązania. 
Znaczna cześć dzienników wysuwa na 
zwisko Brianda, jako szefa rządu, 
stwierdzając, że nawet wwypadku od­
mowy z jego strony bedzie dla niego 
zachowane miejsce w ministerjurn 
spraw zagranicznych.

POINCARE POWRACA 
DO ZDROWIA.

PARYŻ, 23. 18. Stan zdrowia Poiu- 
carego poprawił sie. Gorączka mineta, 
bóle wewnętrzne ustały. Jednakże eho 
ry jeszcze przez kilka dni nie wyjdzie 
z domu. Chory spędził noc znakomicie.

Obrońca sądowy 

skazany na trzy lata więzienia 

za pobieranie nadmiernych opłat

BYDOSZCZ, 23. 10. Niezwykle 
surowy wyrok wydała izba karna 
w Jarocinie, skazując byłego sekrt 
tarza tamtejszego powiatu, a osi at 
nio pokątnego obrońcę Jana Mülle 
ra za pobranie w kilku wypadkach 
nadmiernie wysokiej opłaty od 
swych klientów tytułem wynagro­
dzenia za załatwianie ich spraw 
przed sądem i porad prawnych na 
łączną karę 3 lat więzienia, 13 lat 
utraty praw obywatelskich i 3000 
złotych grzywny.

Morderstwo w więzieniu.

LWÓW, 23. 10. Michał Proć, od 
siadujący w więzieniu w Drohoby­
czu karę 13-letniego więzienia za 
morderstwo, zamordował swego ko 
legę więziennego, Adama Grega, 
odsiadującego 20-letnie więzienie 
również za morderstwo.

Proć dokonał mordu podczas rą 
bąnia drzewa na podwórzu, zadając 
Gregowi dwa uderzenia siekierą w 
głowę.

Powodem zbrodni były porachun 
ki osobiste.

Dziś pochmurno 

i mglisto.

Dziś pochmurno i mglisto, na 
południu możliwe opady, a przejąć 
nienia na wschodzie i środku kraju, 
Dość ciepło, słabe wiatry miejsco­
we, potem południowo - zachodni* 
i zachodnie.
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Zamęt polityczny 

na Litwie.

Choroba premiera i groźba 
ultimatum oficerów.

KOWNO, 25. 10: Sytuacja poli­
tyczna na Litwie wciąż jest niewy­
jaśniona.

W pierwszym rzędzie utrudniają 
fakt pogarszającej się choroby prem 
jera Tub'alisa, na którego miejsce 
Fiema kandydata.

Rokowania z gubernatorem Kłaj­
pedy Merkisem rozbiły się, ponie­
waż postawił on za waruneK natych­
miastowe zwołanie sejmu, na co 
nie chciała zgodzić się partia rzą­
dząca.

Represje, stosowane przez rząd 
Tubialisi do »Żelaznego Wilka« o- 
raz do organizacji szaulistów, wy­
wołały wielkie niezadowolenie w fa­
szystowskich sferach oficerskich, 
które, jak zapewniają, postanowiły 
wystąpić przeciwko rządowi. Wyra­
zi się to zapewne w formie ultima­
tum Pogłoski te świadczą o nastro 
ju nerwowym, jaki obecnie pan je 
na Litwie.

Jak dalece silne są wpływy kół 
wciskowych świadczy niebywały 
przebieg nominacji oskarżonego o 
bigamję dr. Zauniusa na ministra 
spraw zagranicznych.

Zaun i us zaczął już urzędować i 
przez pół dnia zał-lwiał sprawy 
swego resortu, ale pod wieczór Sme- 
tona musiał cofnąć tę nominację pod 
naciskiem oficerów.

ROZPRAWA ASPIRANTA URZĘDU* 
ŚLEDCZEGO PO RAZ TRZECI 

ODROCZONA.
WARSZAWA, 23. 1®. Na wokandzie 

sądu okręgowego znalazł się dziś głoś 
ny proces b. aspiranta urzędu śledczego 
Daniela Baehraeha, oskarżonego o u- 
dział w wielkiej bandzie fałszerzy pa 
szportów. Wobec niestawienia się jcd 
nego z oskarżonych, Zuekermana, prze 
bywającego na wolności za kaucją, któ 
ry nadesłał z Sopot zaświadczenie, że 
jest chory, sąd odroczył rozprawę po 
raz trzeci. Sąd po naradzie postanowił 
podwyższyć kaucję do 1® tys. zł. dla 
Zuekermana, a równocześnie polecił 
aresztować go do czasu złożenia pienię 
dzy.

INWALIDZI WIEJSCY NIE BĘDĄ 
STALI NA WARTACH.

WARSZAWA, 23. 10. Inwalidzi — 
mieszkańcy wsi i osad skarżą się, iż 
gminy absolutnie nie zwracają uwagi 
na stan ich zdrowia i kalectwa i wzy 
wają ich do wykonywania bez żadnych 
ulg robót „szarwarkowych“, a nawet 
wart Mocnych.

Skargi te wpływały do związku inwa 
lidów, który z kolei zwrócił się do mini 
sterjum spraw wewnętrznych Z prośbą 
o wydanie zarządzeń, które ograniczy 
łyby świadczenia osobiste inwalidów- 
chłopów.

Ministerium spraw wewnętrznych 
odpowiedziało, że z powodu braku pod 
staw prawnych nie jest w stanie zalat 
wić tej sprawy w drodze rozporządzę 
nia. Min. spr. wewn. zaznaczyło jednak 
iż już przed trzema laty wydało woje 
wodom zarządzenie, aby władze admini 
stracyjne wpływały na samorządy 
wiejskie w tym kierunku, by inwalidom 
czyniono jak najwięcej ulg przy świad 
tzeniaeh osobistych.

Obecnie min. spr. wewn. przypomnia 
ło ten okólnik wojewodom.

Zdrowśe i apetyt 

odzyskacie stosując stale 
PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 

ZE SFINKSEM 
czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu i artrełyzmu, uśmierzała he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł. gł.: Apteka W. Borowsko
Warszawa, jerozolimska 59.

Zagadnienie walki z bezrobociem w W. Brytanii i w Polsce

Zagadnienie walki ze skutkami 
braku pracy, jednej z najważniej­
szych klęsk społecznych, stanowi 
bezustanną troskę rządów prawie 
że wszystkich państw świata. Fakt 
istnienia w kraju poważnej liczby 
ludzi zdolnych do pracy i nie mogą 
cych jej znaleźć jest pod każdym 
względem szkodliwy, a nieraz groź 
ny i dla państwa i dla społeczeń­
stwa.

W Europie najwyższą cyfrę bez 
robotnych wykazuje oddawna W. 
Brytanja, np. we wrześniu ok. 
1.150-000 (gdy w Polsce P.U.P.P. 
rejestrowały wtedy ok. 84.500), nic 
więc dziwnego, że najwięcej może 
uwagi i czasu na badanie tego zagad 
nienia poświęca się w tym kraju.

Na skutek inicjatywy lorda 
Melchetta zwołana została specjał 
na konferencja „dla spraw reorga 
nizacji i stosunków w przemyśle“, 

. składająca się z przedstawicieli tra 
de-unionów i wielkiego przemysłu. 
Na posiedzeniu w dn. 12 marca rb. 
zostało przyjęte t. zw. „tymczaso 
we wspólne sprawozdanie w spra 
wie bezrobocia“, które zawiera sze 
reg tak niezmiernie doniosłych i 
pouczających spostrzeżeń i uwag, 
iż zapoznanie się z niemi, dla wyko 
rzystania w walce z bezrobociem w 

«Polsce, będzie bardzo cenne.
Ministerium pracy i opieki spo 

łecznej zwróciło uwagę na tę pra 
cę i uznało najwidoczniej jej war 
tość dla nas, gdyż pomieściło w 
kwartalniku „Praca i Opieka Spo­
łeczna“, zeszyt 3, jej dosłowne tłu 
maczenie w całości.

Wspomniane sprawozdanie pod­
daj e analizie zjawisko bezrobocia, 
przyczyny jego powstawania i wska 
zu je środki zasadnicze: specjalne 
do zastosowania natychmiast i za 
sadnicze, wymagające dyskusji i 
badań. Jako bezpośrednie przyczy 
ny tej klęski wymienia się m. in.: 
znaczne redukcje sił zbrojnych, 
wśród personelu rządowej służby 
cywilnej i w warsztatach okręto­
wych oraz zwiększenie się emigra 
cji ze wsi do miast, a więc zwię 
kszenie podaży rąk do pracy w 
przemyśle. Ponadto za czynnik, 
wpływający na bezrobocie uznano: 
rozwój w wielu krajach, podczas 
wojny, przemysłu skutkiem przer­
wania normalnego handlu między 
narodowego i dążności do uczynię 
ni a się samowystarczalnemu

Środki zaradcze, uznane przez 
konferencję, do zastosowania na­
tychmiast, są następujące. Stopnio 
we ulepszanie organizacji i techni 
ki pewnych przemysłów, znajdują 
cych się w stanie depresji, do cze 
go potrzebne są t. zw. ułatwienie 
handlowe, czyli kredyty rządowe, 
któremi wg- opinji konferencji, za 
rządzano dotychczas zbyt rygory­
stycznie i konserwatywnie, zanied­
bując szerszy punkt widzenia.

Dalej uznano za niezmiernie waż 
ny środek zaradczy zmianę granic 
wieku właściwego do przystępowa 
nia do pracy i do jej opuszczenia, 
albowiem skoro pewna część ludzi 
ma być utrzymywana skutkiem 
braku pracy, to winni to być sta­
rzy, a nie młodzi zdolni do pracy. 
Ze szczególnym naciskiem podkre 
ślono w sprawozdaniu konieczność 
ogólnego i łącznego funduszu, obej 
mującego wszystkie ubezpieczenia 
społeczne.

Jak widać zagadnienie scalenia 
tych ubezpieczeń, rozważane w na 
szem ministerjum pracy i opieki 
społecznej, dojrzewa już i w W. 
Brytanji, jako rzecz ważna i pilna. 
Jako równie ważne zagadnienie u- 
znano konieczność podniesienia po 
ziomu wykształcenia robotników, 
oraz zwiększenie funduszów na emi 
grację. Do środków zasadniczych, 
wymagających badań i dyskucji, 
zaliczyła konferencja politykę walu 

tową i bankową, która winna 
kształtować się ze specjalnem u- 
względnieniem poparcia przemysłu 
energiczne stosowanie współcze- 
nycli urządzeń techniczny obli i na 
ukowej organizacji pracy, przy na 
leżytem zabezpieczeniu interesów 
robotniczych, i szereg innych śród 
ków, które omawiało się już i u 
nas niejednokrotnie.

Sprawozdanie powyższe stano­
wi jeszcze jeden dowód, iż ci, któ 
rzy wołają, by, zamiast wypłacać 
świadczenia bezrobotnym, budować 
fabryki, np. konserw, lub drogi i 
mosty, nie znają i nie rozumieją 
istoty zagadnienia bezrobocia, jako 
zjawiska społecznego.

Robocizna stanowi zawsze nie­
wielki odsetek w ogólnych kosz­
tach produkcji, czy budowy i, jeże 
li bogata W. Brytanja składa de­

Międzynarodowy kongres oszczędnościowy 

w Londynie.

Z Londynu powrócili przedsta­
wiciele polskich instytucyj o- 
szczędnościowych, którzy brali u- 
dział w II Międzynarodowym Kon 
grosie Oszczędnościowym.

W kongresie, który trwał 6 dni, 
uczestniczyło 420 delegatów 27 
państw, w tej liczbie 7 przedstawi 
cieli Polski.

Kongres stwierdził postęp pra 
wodawstwa oszczędnościowego 
wszystkich krajów od czasu I kon 
gresu (odbytego w r. 1924), oraz 
wpływ jego uchhwał na kształto­
wanie się nowego ustawodawstwa 
oszczędnościowego.

Kongres londyński potwierdził 
rezolucje I kongresu medjolańskie 
go, rozszerzając je w kierunku przy 
znania kasom oszczędnościowym 
prawa przyjmowania wkładów bez 
ograniczenia ich wysokości, ochro 
ny prawnej pojęcia oszczędności, 
oraz terminów' „wkład oszczędno­
ściowy“ i „kasa oszczędności“.

Dalej kongres uchwalił, aby za­
kłady oszczędnościowe organizowa 

Zawiadomienie.

Zagłębie 
Światowej sławy

Mamy zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że przed- 
g siębiorstwo nasze zostało znacznie rozszerzone przez objęcie 
Ła wyłącznej reprezentacji na rejon-'
■ Dąbrowskie i m. Częstochowę

koncernów Samochodowych:
Durant Motors

Inć. Dekolt U. S. A.

Samochody osobowe »DURAN T"
*40" .60" ,,66" i ,,70"

4-ro i 6-cio cylindrowe 3 i 4-ro biegowe 
w cenie od doi. 1310 do doi. 3250

Samochody ciężarowe 4-ro 
cylindrowe 6-cio biegowe 

nośność 3/4 do 2 ton
Gomero al i „401“ platformy-autoiwsy-furgony 
w cenie od dół. 810 do 1100 podwozie

Federal Motor Truok Company, 

Detroit U. S. A.
Samochody ciężarowe „FEDSRAL“ nośność: 

od 2*/4 tony do 10 ton.
Platformy, autobusy do 36 osób, wywrotki, 

wozy rekwizytowe etc.
Części zapasowe stale na składzie.

H Dostawa ze składy. Dogodne warunki spłat.

Ta szeroka skala wozów osobowych i ciężarowych pierw- 
szorzędnej jakości daje nam możność zaspokoić każde wyma- 

H ganię Sz. Odbiorców.
B BIURO TECHNICZNE „METEOR"
g Sosnowiec, ul. Warszawska 6, tel. 1-89.

klarację, iż dopóki istnieje bezro 
bocie, poty niewątpliwie musi być 
roztaczana opieka nad tymi, kogo 
ono dotknęło“, to tembardziej „nie 
co mniej“ bogata Polska nie może 
sobie pozwolić na taki luksus, ja­
kim byłoby zatrudnienie wszyst­
kich, nie posiadających pracy.

Wprowadzenie w szeregu państw 
zabezpieczenia na wypadek bezrobo 
cia dowodzi, iż znaczenie tej klęski 
społecznej jest doceniane, a Pol 
ska, wprowadzając takie przymusu 
we zabezpieczenie, wykonywane 
przez „fundusz bezrobocia“ wyka­
zała, że postęp społeczny znajduje 
u nas należyte zrozumienie i, że 
jest to jedyna słuszna i oparta na 
zdrowych podstawach pomoc dla 
pozbawionych możności zarabiania 
na życie, gdy nie można dać im 
warsztatu pracy.

Tis.

ły biura porad w sprawach lokat, 
budżetów domowych, rachunkowoś­
ci domowej itp, co już z powodze­
niem prowadzone jest w Ameryce.

Delegacja polska brała udział w 
prezydjum kongresu w osobie dr. 
Grubera, prezesa P. K. O., który 
przewodniczył obradom nad spra­
wą propagandy, a także w obradach 
organizacji ustawodawstwa oszczę­
dnościowego, oraz Bolesława Mro­
zowskiego, sekretarza rady zjazdów

Wszystkie rezolucje mają być 
zakomunikowane rządom państw, 
reprezentowanym na kongresie.

Delegacja polska postawiła wnio 
sek, przyjęty przez aklamację, zło* 
żenią wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza brytyjskiego. Wieniec ten 
w imieniu kongresu złożyła w opa­
ctwie wesćminsterskiem specjalnie 
wyłoniona przez kongres delegacja, 
złożona z przedstawicieli Anglji, 
Austrji, Belgji, Francji, Italji, Nie 
mieć, Polski i Jugosławji, pod prze 
wodnictwem prezesa P. K. O., dr. 
Grubera.

sama
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KRONIKA. Sprawa podwyżki plac w górnictwie

Wynik konferencji w Dąbrowie Górniczej.KALENDARZYK.
Dziś: Rafała Arch, 
futro: Kryspina 
Wschód słońca: 6.15 
Zachód , 16.27

RADIO.

W A R S Z A W A.
Czwartek, 24 października.

11.56. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 
serw. Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
W Krak.

12.30. Koncert szkolny.
15.00 . Kom. gosp.
15.45. Kom. L. O. P. i P.
16.15. Muzyka płyt gramof.
17.15. „Wśród książek“.
17.45. Koncert solistów
18.45. Rozmaitości.
19.10. Giełda rolnicza.
19.25. Muzyka płyt gramofon.

• 19.58. Sygnał czasu z Obserw. Astro 
nom. w Warsz.

20.00 . Program na dzień nast.
20.15. „Ludzie z pod dna“.
20.30. Muzyka lekka.
22.15. Kom.: meteor, polio, i sport.
22.35. Kom. PAT.
23.00. Muzyka tan. z „Oazy“.

K A i OWI CE.
11.56. Sygnał czasu w Warsz. Ob­

serw. Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
w Krak.

12.05 . Koncert z płyt gram.
12.30. Koncert z Warsz.
16.00 . Kom. Pol. Zw. Zrzesz. Gosp. 

uWoj. SI.
16.20. Koncert płyt gramof.
17.15. Prof. Dzięgiel: „Śląsk przed 

tysiącami lat“.
17.45. Koeert z Warsz.

. 18.45. Rozmaitości.
. 19.10. Skrzynka pocztowa.
, 19.40. Muzyka francuska.

10.58. Sygnał czasu z Warsz.
20.00. Dr. K. Załuski: Zcyklu sporto 

.Wgo — „Czas już pomyśleć o zimie“.
. 30.30. Tranśm. z Warszawy.

21.30. Transm. z Poznania.
22.15. Transm. z Warsz.

Co wyświetlają kina: 

Kino „Wawel" »SKRZYDŁA«.

Teatr w Katowicach

Czwartek: »Wieiki Kram« (wy­
stęp Teatru Premier.

Z Kielc.

(k) Kurs dla urzędników skarbu 
wych. W tych dniach w izbie skar 
bowej rozpoczął się pierwszy kurs 
przeszkolenia urzędników skarbo­
wych w służbie podatków bezpo­
średnich. Kurs ten został zorgani 
zowany przez ¡ministerjum skarbu.

Glównemi przedmiotami prze 
szkolenia będzie: ustawa o podatku 
dochodowym i przemysłowym, prze 
pisy skarbowe, ustawa stemplowa 
i t. p.

Na stanowisko kierownika kur 
su minister,jurn wydelegowało p- 
Kotowicza. Kurs będzie trwał przez 
okres 5 tygodni, tj. do dn. 23 listo 
pada.

Kino „Czwartak" Kieles

Wspaniały film 
„Córka pułku" 

W roli głównej słynna piękność 
angielska BETTY BALFORN.

(l) Napad i rabunek. W nocy 
na 20 bm. około godz. 2 na drodze 
pod lasem „W ąchadłowskim“, gm. 
Góry, powiatu pińczowskiego, 2-ch 
osobników ñapadlo na przechodzą 
cego Macieja Blachę, mieszkańca 
.wsi Bugaj w powiecie jędrzejow 
skini, któremu przemocą zrabowa 
li 60 złotych, poczem zbiegli. W 
czasie pościgu ujęto 2-ch podejrzą 
nych osobników, z których jedne 
go poszkodowany rozpoznał w oso 
bie niejakiego Stanisława Grabow 
skiego, mieszkańca wsi Lipówka. 
iW czasie dochodzeń Grabowski do 
winy przyznał się, przyczem jako 
¡swego wspólnika podał niejakiego 
¡Dudka Wojciecha, dezertera 2 p.p. 
leg. w Pińczowie.

W dniu wczorajszym odbywały 
się w dalszym ciągu układy zarob­
kowe w Dąbrowie Górniczej między 
rada zjazdu a związkami zawodo­
wemu a przedewszystkiem central­
nym związkiem górniczym z po­
stem Stańczykiem na czele.

Po długich debatach ruda zjaz­
du, jako ostateczną swoją propo­
zycję, przedstawiła następujący spo­
sób udzielenia podwyżki: 1) dla 
robotników akordowych 2 proc, 2) 
dla robotników dniówkowych 2 gr. 
do punktu zarobkowego, co stano­
wi około 5 proc, podwyżki dla tych 
robotników.

Ponieważ liczba robotników, pra 
cujących w akordzie, w Zagłębiu 
Dąbrowskiem wynosi około 40 proc, 
załogi, przeto podwyżka ta, zapro­
ponowana przez radę zjazdu, wy­
nosi przeciętnie niespełna 4 proc.

Poseł Stańczyk, opierając się na 
decyzji komisji arbitrażowej na S'ą- 
sku, stwierdził, że według jego ob­
liczenia podwyżka udzielona przez 
komisję arbitrażową na Śląsku, wy­
nosi około 7 proc., płace zaś do­
tychczasowe na Śląsku są około 
15 proc, wyższe niż w Zagłębiu Dą­
browskiem, przeto na proponowane 
przez radę zjazdu przeciętnie 4 proc, 
podwyżki nie można się zgodzić.

Poseł Stańczyk wysunął żądanie 
podwyższenia tylko płac robotników

Zakończenie procesu dyrektorowej Krzemieniowej. 

Sąd uwolnił ją od winy i kary.

Przewidywane zakończenie głoś 
nego procesu przeciwko dyrektorce 
państwowego seminarium żeńskiego 
w Zawierciu p. Stanisławie Krzemie­
niowej, nastąpiło w dniu wczoraj­
szym.

O godz. 13 tej sąd ogłosił wy­
rok, uwalniający oskarżoną Krze­
mieniową od winy i kary.

W motywach uwalniającego wy­

(m) Przy pracy. Dnia 21 bm. w 
fabryce „Marmury Kieleckie“ w 
Kielcach podczas zdejmowania płyt 
kamiennych ze stołu —•_ jedna z 
nich obsunęła się i przygniotła ro 
botnika Jasińskiego Kazimierza, 1. 
63, zam. na Barwinku. Ofiarę wy 
padku przewieziono do szpitala.

(n) Drobny ogień. W mieszkaniu 
Edmunda W end landa, przy ul. Pol 
nej 17 w Kielcach, w czasie rozpa 
lania ognia w kuchni przy pomocy 
benzyny, wybuchł pożar od którego 
spaliły się sprzęty domowe, firanki 
i t. p. na szkodę wyżej wymieniu 
nego. Straty wynoszą około 800 
złotych.

(o) Pożar, W zabudowaniach 
Głębockiego Antoniego we wsi 
Przeuszyn, w pow. opatowskim, 
wybuchł pożar, który zniszczył do 
szczętnie dom mieszkalny, 3 chle­
wy, stodole, 1 świnie i jałówkę,oraz 
Łazarzowi Leonowi dom mieszkał 
ny, stodole, 3 chlewy i jedną świ­
nie- Zachodzi podejrzenie podpale 
nia.

Z Sosnowca.

(5) Od administracji. Zamiesz 
czcne w numerze dzisiejszym 5 o- 
głoszenia o licytacjach ctrzymaliś- 
my przed 4 dniami, lecz skutkiem 
przeoczenia nie zamieściliśmy ich 
w wyznaczonym na to terminie, za 
co przepraszamy osoby zaintereso­
wane. _

(6) Odłożenie posiedzenia ra­
dy miejskiej. Wyznaczone na 
dzień dzisiejszy posiedzenie rady 
miejskie! zostało odłożone do przy­
szłego tygodnia.

(7) Kurs pożarniczy w Sos­
nowcu. W dniu 22 b. m. rozpo­

dniówkowych o 10 proc, w Zagłę­
biu Dąbrowskiem, a 12 proc, w Za­
głębiu Krakowskieii), pozostawiając 
płace robotników akordowych bez 
żadne; podwyżki.

Wychodząc z założenia, że licz­
ba robotników, pracujących w akor­
dzie, w Zagłębiu Dąbrowskiem wy­
nosi 40 proc, żądanie posła Stań­
czyka podniesienia tych płac dniów­
kowych o 10 proc, jest równoznacz­
ne ze średnią 5 proc, podwyżki, 
płac.

W odpowiedzi nt to żądanie ra­
da zjazdu oświadczyła, że nie może 
się zgodzić na żądanie centralnego 
związku górników, wyrażone przez 
posta Stańczyka, albowiem wedle 
tej propozycji 40 proc, załogi było­
by pozbawione podwyżki, co mogło 
by wywołać ferment wśród robotni­
ków akordowych. Wobec tego, ra­
da zjazdu podtrzymuje nadal swoją 
propozycje udzielenia 2 proc, pod­
wyżki dla robotników akordowych i 
około & proc, dla robotników dniów 
kowych, co stanowi średnio około 
4 proc, podwyżki.

Przedstawiciele centralnego związ­
ku górników postanowili po tern o- 
świadczeniu rady zjazdu, odbyć jesz­
cze konferencje ze swymi mocodaw­
cami, wobec czego rada zjazdu zgo­
dziła się na odroczenie konferencji 
na kilka dni.

roku, sąd orzekł, że aczkolwiek do­
patrzył się wielu uchybień w postę­
powaniu Krzemiemowei, wynikają- 
cem z jsj czynności służbowych, ja­
ko kierowniczki zakładu naukowego 
to jednak te podleg ć mogą jedynie 
dochodzeniu w drodze dyscypiinar 
nej, nie sądowej i nie mogą służyć 
za podstawę do wydania skazujące­
go wyroku sądowego.

nucili iliummi | 

czął się kurs pożarniczy w Sos 
nowe u, zorganizowany przez zw. 
sir. ogniowych okręgu będzińskiego.

Uroczystego otwarcia w sali gim­
nastycznej seminarium męskiego 
dokonał wiceprezes okręgu p. sę­
dzia Herman w obecności p. dyr. 
Mazura, insp. Pachhskiego, komen­
danta Szlęzaka i delegatów miej­
skie! straży ochotniczej.

Na kurs ten zgłosiło się 26 u- 
czestników z 14 straży przemysło­
wych i wiejskich. Kurs trwać bę­
dzie od 31 października, Wykłady 
odbywają się codziennie od 15—17 
w seminarium. Ćwiczenia praktycz­
ne przeprowadzane są w ochotni 
czei straży w Sosnowcu od 9—13.

Kierownikiem kursu jest instruk­
tor powiatowy.

Wykładowcami są: pp. insp, Drze­
wiecki, insp. Pachelski, insp. Świę­
tochowski, kmdt. Szlęzak, dr. Pie­
truszewski, por. Balicki, por. rez. 
Margosz, instr. Plebanek i plut. Pio­
trowski.

Po ukończeniu kursu, kursiści 
otrzymają dyplomy, dające prawo 
pełnienia obowiązków oficer A'eh w 
strażach.

(s) Klub młodzieży im. mar­
szałka J. Piłsudskiego w Sos­
nowcu zawiadamia swych człon­
ków, że w piątek dnia 23 b. rn. o 
godz. 8 wiecz. w lokalu własnym 
przy ul. Warszawskiej 22 odbędzie 
się zebranie sekcji scenicznej i ro­
zdanie ról do operetki. Zebranie o- 
gólne odbędzie się w sobotę, dnia 
26 bm. w pierwszym terminie o g. 
7, a w drugim o 8 wiecz. w lokalu 
klubu — na porządku dziennym re­
ferat dra J. Marczyńskiego i uchwa­
lenie nowego statutu klubu.

Sekcja szachistów klubu przyj­
muje zapisy kandydatów do konkur 

su rozgrywek szachowych o mistrzo 
stwo klubu i nagrodę ofiarowaną 
przez klub do dnia 31 bm.

(s) Sosnowieckie towarzys­
two śpiewacie „Echo“ przygoto­
wuje się do wielkiego koncertu.

W związku z urn członkowie 
towarzystwa proszeni są o regular­
ne i punktualne uczęszczanie na 
lekcje.

(s) Strajk, trwający od kilku 
dni w fabryce chemicznej »Sado­
cha« został zlikwidowany. W dniu 
wczorajszym robotnicy na starych 
warunkach przystąpili do pracy.

Z Będzina.

(t>) Wycieczka w Zagłębiu. 
Wczoraj przy echała do Zagłębia 
wycieczka kursu społeczno - oświa 
towego instytutu oświaty dla doro­
słych w liczbie 40 osób.

Wycieczce towarzyszy wizytyta- 
tor minister;urn oświaty.

Wycieczka zw ędzi przemysł Za­
głębia i instytucie społeczno oświa­
towe.

Z ramienia wydziału powiatowe­
go se miku będzińskiego towarzyszy 
wycieczce referent oświatowy p. 
Chmielewski.

(b) Samobójstwo dyrektora fa­
bryki „Kabel“. W Katowicach o- 
debrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru w swej willi przy ulicy ge­
nerala Zajączka b. prokurent fabry 
ki „Kabel“ w Będzinie Józef Mie- 
ratyński. Desperacki ten krok spo­
wodowany został wykryciem mi ¡jo­
nowych malwersacyj, popełnionych 
przez niego w fabryce „Kabel“.

Jak w swoim czasie obszernie 
donieśliśmy, fabryka „Kabel“ , ko­
rzystała z kredytów w banku śląs­
kim, w którym wszystkie tranzak- 
cje przeprowadzał denat. Po ogło­
szeniu sensacyjnych szczegółów, do 
tyczących gospodarki finansowej 
banku śląskiego a zwłaszcza spra 
wy kredytów fabryki „Kabel“ ś. p; 
Mieratyński został odsunięty od 
prowadzenia spraw firmy i równo­
cześnie przeprowadzono kontrolę 
dokonanych przez niego tranzakcyj, 
bowiem — jak się okazało — pozy­
cje te zupełnie nie były księgowane 
Wynik kontroli, przeprowadzonej 
przez dyrektorów banku gospodar­
stwa krajowego potwierdził w całej 
rozciągłości nadużycia ś. p. Miera- 
tyńskiego.

Z Czeladzi.

(c) Z zarządu miasta. Na o- 
negdajszem posiedzeniu odbv'em 
pod przewodnictwem burmistrza 
Głażewskiego. uchwalono: oświetlić 
ulicę Parkową" i dojście do szkoły 
przy ul. Będzińskiej, ustalić czas ką 
pieli w łaźni miejskiej w następują 
cym porządku: w czwartki i piątki 
od godziny 10 rano do 7 wieczór, 
a w soboty od 9 r. do 7 w; orkie­
strze Namysłowskiego obniżyć po 
datek miejski z 20 na 10 proc; T.U. 
R. wypłacić 35 zł. subwencji; przy­
stąpić do budowy ulicy Krzywej, na 
odcinku od ul. Modrzejewskiej 
Mysłowickiej, w związku z czym 
stanowiono zakupić 260 um - A 
granitowej.

(c) Za opór policji i szykano 
wanie swoje: lokatorki, Marji Palu­
chowej, przez zamykanie jej strychu, 
została pociągnięta do odpowie­
dzialności Marja Szkocowa, właści­
cielka domu przy ul. Kilińskie­
go 36.

(d) Nieudany przemyt. Policja 
miejscowa przyłapała Georga Bohna, 
przemytnika z Zabrza i zabrała mu 
5 kg. kwiatu muszkatowego i 19U 
sztuk smoczków dziecinnych. Po­
nieważ wszystek towar jest pocho 
dzenia niemieckiego, przeto wraz z 
Bohnern został przesłany urzędo­
wi celnemu.

Reklame 

jest dźwignij handlu.
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Z Dąbrowy.

d) Zy wy dziennik. W nadcho- 
9zącą niedzielę w sali kina »Ucie- 
eha« klub społeczny im. marszałka 
Piłsudskiego urządza żywy dziennik 
według następującego programu: 
•Ar. Gosiewski, wygłosi referat na 
rém-t »Sejm, rząd i społeczeństwo« 
dr. Z. Madeyski — »Prasa rządu w 
resorcie min. Prystora«, J. Berbecka 
»Z tygodnia dziecka«, K. Nawocki— 
»Marszałek Piłsudski«. L. Berbe— 
ck:—»Związek spółdzielni spożyw­
ców zagrożony«, dyr. Kaczkowski— 
»Na progu«, Z. Rvchter — poezje i 
Z. Grątkowski—»Straj w kopalniach.

(d) Przedstawienie amatorskie 
w Zagórzu. W ub. niedzielę zes­
pół amatorski w Zagórzu odegrał 
komedię »Nieboszczyk z przypad­
ku« oraz sztukę ludową »Lobzowia­
nie« Dzięki doskonałej reżyserii p. 
W. Łoją oraz dokładnemu opraco 
waniu ról, całość wypadła dobrze, 
a niedociągnięcia w niektórych śpie­
wach spowodowane były tylko nie 
starannym akompaniamentem orkie­
stry. Wykonanie ról stało prawie 
na jednakowym poziomie, więc trud 
no byłoby wymieniać wszystkich 
aktorów, wspomnę tylko o niezrów 
nanym p. W. Łoju w roli Profaza 
iŁohzowianie) i Sonetowicz (Nie­
boszczyk z przypadku). Natomiast 
zachowanie młodszej publiczności 
pozostawiało wiele do życzenia. Sa­
la była wypełniona po brzegi, to 
też dość znaczną sumę przekazano 
na odnowienie kościoła.

Z Zawiercia.

z< Likwidacja szajki włamy­
waczy. W Zawierciu prócz wielu 
innych kradzieży dokonali łotrzy 
kow;e śmiałego włamania przy uli 
cy Siaro-zkoinei 10, gdzie łupem 
ich padła garderoba i bielizna p. 
Genowefy Borówki.

i,P Borówka obliczył szkody na 
trzy tysiące złotych.

Wysiłkom dzielnej policji śled­
czej na'ezy zawdzięczcć szybkie 
zlikwidowanie dobrze zorganizowa­
nej szajki złodziejskiej, której her­
sztem był król włamywaczy, za 
wiercianin Czesław Sadowski.

Sadowski, tropiony dłuższy czas 
przez policje, wymierzył sam sobie 
sprawiedliwość, popełniając samo­
bójstwo. Pozostałych schwytano.

Wczoraj odbyła się przeciwko 
nim rozprawa w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu

Z ławy oskarżonych odpowiada­
li: Daniel Maruszek lat 18 (Zawier­
cie, Szkolna 111), były pomocnik 
Sadowskiego i bracia .25 letni J n 
i 21 letni Bronisław y/łodarzowie.

Mai uszka sąd skazał na dwa 
lata więzienia z pozbawieniem praw, 
Wtodarzowie .zaś dostali po sześć 
miesięcy więzienia.

Z Olkusza.

'ci) Nowy komendant post 
Olkusz. Władze wojewódzkie mia­
nowały komendantem post. O kusz, 
st. przód. Michała Lipińskiego na 
miejsce asp. Hornowskiego, który 
przydzielony został do Radomia.

(cl) Pożyczka dla P.K.Ch. w 
Olkuszu, W tych dniach bawiła w 
O -u ,zu komisja z ramienia Związ 
ku ubezp. prac, umysłów, z Króle w- 
sk’ej Hutv, celem obejrzenia obiek­
tów P.K Ch. i udzielenia jej pożycz­
ki w wysokości zł. 200 tys. na wy­
kończenie gmachu na ambulatoria 
i biura, jak się dowiadujemy, po­
życzka ma widoki realizacji.

(o!) Manewry strażackie w 
Skale. W ub. niedzielę przeprowa­
dzone zostały manewry strażackie 
w Skale, w których wzięło udział 
9 straży z okolicy pod dowództwem 
p. St. Renera, naczelnika rejonu 
skalskiego. Komisja stwierdziła 
sprawną działalność straży, szczegół 
niej oddziałów toporniczych z tłum 
nicami. Kom is, a manewrowa [skła­

dała się z pp: staro-ty Stamirow- 
skiego. jako prezesa okręgu, insp 
Wydrycha — zastępcy, J. Jarno (se­
niora), K. Król kowskiego, Piotrow­
skiego i Bystydzińskiego, z Olku­
sza.

Po manewrach nastąpiła defila­
da, przejrzeń ie taborów, krótka od­
prawa dowódców i przemówienia 
Pp. Starosty, Wydrycha i Jarno.

(ol) Zabójstwo przez nieostroż 
ność w Ciemiężycach. W dniu 
25 bm gospodyni Magdalena Gała 
z Ciemiężyc, gm. Kroczyce przez 
nieostrożność spowodowała strzał 
rewolwerowy. Kula trafiła nieszczę 
śliwą w czoło, powodując natych 
miastową śmierć.

s
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Zabójstwo dwuch rzezimieszków 

w Będzinie.

Zabóica uwolniony od winy i kary.

U ¿a. Warpienna w Będzinie, ża­
rn i rs kana przeważnie przez rzezi­
mieszków i wszelkiego rodzaju mę­
ty, była widownią krwawej rozpra­
wy, w której bohaterską rolę odegrał 
29 letni Jan B icharski, pocztylion 
urzędu pocztowego w Będzinie, zam. 
przy ul. Warpiennej 16.

Blicharski, wracając z kolegami 
do domu w stanie niezupełnie trzeź­
wym, zaczepiony został przed swym 
domem przez dwie kobiety uliczne, 
które obrzuciły go, jak również Jego
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kolegów, stekiem obelg.
Gdy obuizony wystąpieniem u- 

licznic, Blicharski odtrącił jedną z 
nich od siebie, jak z pod ziemi wy­
rosło przed nim dwóch rzezimiesz­
ków, zdradzając zgoła nieprzyjazne 
wobec niego zamiary.

Blicharski dobył rewolweru i 
zmierzył w kierunku napastników, 
tern ich jednak nis wystraszył, gdyż 
ci tembardziej poczęli na niego na­
cierać

Rozległy się strzały, po których 
jeden z drabów zwinąwszy się w 
^kłębek padł na ziemię bez życia, 
po nim zaś drugi rzezimieszek ru­
nął jak długi na chodnik, trafiony 
kulą rewolwerową w jamę ustną.

W chwili potem ulica opustosza­
ła. Zaległa złowroga cisza, przery­
wana odgłosem przyśpieszonych 
kroków, zwabionych odgłosem strza­
łów, policjantów na miejsce krwa­
wej rozprawy.

W świetle księżyca widniały 
dwie leżące bez ruchu postacie w 
kałuży krwi.

Po obejrzeniu, rozpoznano w 
nich znanych w okolicy z krwawych 
występów nożowców, Piotra Sylwi- 
usza Chmielewskiego i Jana Adolfa.

Chmielewski nie żył. Zwłoki je­
go zabezpieczono na miejscu do 
czasu przybycia władz sądowych. 
Adolfa zaś przewieziono do szpitala 
powszechnego, gdzie dokończył swe­
go grzesznego żywota.

Blicharskiego uwięziono,
Wczoraj odbyła się przeciwko 

niemu rozprawa w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu. Blicharski od­
powiadał za podwójne zabójstwo. 
Przesłuchano dwudziestukiiku świad­
ków, którzy jednogłośnie twierdzili, 
iż w tej dzielnicy miasta, a zwłasz­
cza napadnięty przez dwóch naj­
groźniejszych rzezimieszków, Bli­
charski mógł obawiać się utraty 
własnego życia i słusznie użył bro­
ni w obronie własnej;

Sąd, po długiej naradzie wydał 
wyrok uniewinniający Blicharskiego, 
opierając się na tern, iż działał on 
w obronie koniecznej.

Odpowiedzi od redakcji.

Panu R w Kielcach. — Niech 
Pan przyśle kolendę, a my zobaczy­
my, czy się nada do druku.

Obywatelowi K. w Dąbrowie. 
Od dwuch miesięcy podatki od fil­
mów są w całej Polsce unormowa­
ne przez minlsterjum spr. wewn. Są 
one tak niskie, że właściciele kin 
mogliby bez uszczerbku znacznie 
obniżyć ceny, ale wolą brać wiec ej. 
jeżeli ktoś twierdzi, że magistrat 
nałożył 60 proc, podatku od kre­
tów w kinie »Uciecha«, to chce Sz.
Obywatela nabrać, ho to jest rzecz 
niemożliwa.

{ Uwaga dla pań II! { 
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Fenomenalny wynalazek EUBONJA zade- 
monetrowany specjalistom. Sani się wy­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękofwanla 
Pouczającą broszurę na żądkanie wyeya Owe 
fcłuatnie EUFONÍA, Liszi hoio Krakozwś
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ły poruszone nielada sensacją- Oto 
niebezpieczny bandyta Kazimierz 
Marzenki, odsiadujący 3-letnią ka 
rę w więzieniu kieleckim w niezwy 
kły sposób zbiegł z więzienia i znikł 
bez śladu.

Zarządzone natychmiastowe po­
szukiwania nie dały rezultatu. Ma 
rzecki, będąc znany w świecie prze 
stępczym, znajdował wszędzie po 
moc.

Kilkakrotnie osaczony przez po 
lieję, dzięki swej czujności i porno 
cy swych współtowarzyszy wyiny 
kał się każdorazowo z nadzwyczaj 
ną zręcznością.

Ponieważ w ostatnich czasach 
kradzieże z włamaniem oraz cały 
szereg śmiałych napadów na tere 
nie powiatu stopnickiego, dokona 
nych przez Marzeckiego wywołały 
silne zdenerwowanie i niepokój, 
zarządzony został przez organa p. 
p. pościg za krwawym bandytą.

W rezultacie pościgu, w dniu 
20 bm. oddział policji z doskona 
nym wywiadowcą Proksem na cze 
le zetknął się wśród bardzo niebez 
ptecznych okoliczności z bandytą i 
po trudnych zmaganiach udało się 
Marzeckiego ująć żywcem.

Bandyta do obecnej chwili przy 
znal się już do 18 poważniejszych 
krdzieży z ^łamniem, dokonanych 
na terenie powiatu stopnickiego. 
Dzięki szczegółowemu śledztwu i w 
kilku miejscach przeprowadzonej 
skrupulatnej rewizji — większą 
część skradzionych rzeczy zdołano 
już odebrać.

Z cenniejszych przedmiotów o- 
debrano: biżuterje i futra, skradzio 
ne i obywatelowi ziemskiemu p. 
Jezierskiemu.

Na uwagę zasługuje okoliczność, 
że w roku bieżącym podczas mane 
wrów 4 p.p. na terenie powiatu 
sandomierskiego dokonano kradzie 
ży większej ilości broni i różnych 
sprzętów wojskowych.

W toku badania Marzecki przy 
znał się do tej kradzieży. Część z 
tych rzeczy jest już odebrana.

Dalsze dochodzenia trwają. Spo 
dziewać się należy bardzo sensa­
cyjnych wyników.

Do chwili obecnej oprócz Marze 
ckiego aresztowano jeszcze 3 jego 
wspólników oraz 6 paserów.

Jak wynika z dochodzenia, nie

Dn. 20 lutego b. r. Kielce zosta bezpieczny bandyta, rabując broń, 
miał na celu uzbrojenie swej bandy 

Planowany był przez Marzeckie 
go cały szereg przedsiębiorczych 
napadów.

letni lord Artur Berquile, właści­
ciel olbrzymich dóbr w Szkocji, je­
den z największych magnatów an­
gielskich, człowiek, którego życie 
było

%«™» OGŁOSZENIE,

Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie, zamieszkały w Będzinie, ulica Małachow­
skiego nr. 24, podaje do wiadomości, że w dniu 29 października 1929 r. od godz. 10 
rano w mieszkaniu H Nunberga w Będzinie przv ul. Kołłątaja nr. 29 na pokrycie na­
leżności Hersza Szera i Daniela Richtmana odbędzie sie sprzedaż z licytacji majątku 
ruchomego, własności tegoż pozwanego, w ogólnym szacui-tu zł. — składającego 
się z mebli domowych, fortepianu firmy „Bechsteina" pianola dywanów perskich, maszyn 
do pisania, biurek i innych.

Bliższe szczegóły u Komornika.
Będzin, dnia 20 października 1929 r.

Komornik Sądowy A. RACZMAŃ3KL

OGŁOSZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie, zamieszkały w Będzinie, ulica Małachow­
skiego Nr. 24, podaje do wiadomości, że w dniu 29 październiki 1929 r. od godz. 10 ra­
no w mieszkaniu H. Nunberga w Będzinie przy ul. Kołłątija Nr. 29 odbę Izie się sprze­
daż z licytacji majątku ruchomego, własności tegoż pozwanego, w ogólnym szacunku zł. 
6670— składającego się z mebli domowych, książek historycznych, obrazów-gobelin, por- 
tjer do okien i innych.

Bliższe szczegóły u Komornika.
• Będzin, dnia 21 października 1929 r.

Komornik Sądowy A. RACZMAŃSKI.

K OGŁOSZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie, zamieszkały w Będzinie, ulica Małachow­
skiego Nr. 24. podaje do wiadomości, że w dniu 30 października 1929 r. w 2-gim ter­
minie od godz. 10 rano w posesji przy ul. Czeladzkiej Nr. 25 na pokrycie należności 
Stanisława Turleja odbędzie się sprzedaż z licytacji majątku ruchomego, własności te­
goż pozwanego Piotra Wacławika w ogólnym szacunku zł. 4000 składającego się z bud­
ki drewnianej o 2-ch oknach 1 2-ch drzwiach, długości 41/, mtr. szerokości 4 mtr. i wy­
sokości 21,, mtr. — na zniesienie.

Bliższe szczegóły u Komornika.
Komornik Sądowy A. RACZMAŃSKI. 

Będzin, dnia 17 października 1929 r.

Ogłoszenie o licytacji.

Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ustaw Nr. 44, podaje się 
do publicznej wiadomości, że dnia 7 listopada 1929 r. o godz. 10-ej rano 
w Zagórzu przy ul. Miraszewskich odbędzie się licytacja w 1-szym termi­
nie ruchomości składających się: z szafy do ubrań, bibljoteki, bieliźniar- 
ki, 8 krzeseł, kanapy, 3 foteli i innych oszacowanych na Zł. 13C0.—, 
należących do Urbańczyka Stanisława na pokrycie należności Powiatowej 
Kasy Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9—10 rano, spis 
zaś takowych codziennie od 8 do 9 rano u Okręgowego Egzekutora Po 
wiatowej Kasy Chorych w Dąbrowie, ul. 3-go Maja nr. 14.

Dąbrowa, dnia 19 października 1929 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 
(-) I. Wróbel.

istnym romansem.
W związku z tą śmiercią zamiesz­
czają dzienniki londyńskie obszerne 
nekrologi, zawierające mnóstwo cie 
kawych szczegółów z życia tego dzi 
waka. Lord Berquile był zapalonym 
zwolennikiem starożytnych obycza­
jów i zwyczajów szkockich. Pewne 
go dnia, doznawszy przykrego za­
wodu miłosnego (dowiedział się, że 
narzeczona, zapewniająca go o swej 
miłości, kocha naprawdę innego) 
postanowił pieszo wędrować po 
Szkocji w stroju narodowym, a to— 
w oryginalnym celu. Oto ćhciał w 
ten sposób propagować osobiście 
dawną poezję

i muzykę szkocką, 
śpiewając starożytne piosenki oraz 
przygrywjąc na kobzie.

Po roku takiej wędrówki sprzy­
krzyła mu się ona, a wówczas lord 
chwycił się jakiegoś innego pomy­
słu, który niebawem także porzucił 
dla nowego dziwactwa. Wreszcie 
wpadł na ideę, świadczącą, iż chy­
ba jego władze umysłowe musiały 
nieco szwankować. Oto postanowił 
przywrócić tradycje średniowiecz­
nych „Raubritterów“ szkockich i 
stanął na czele

szajki opryszków-
Wraz z tą czeredą wędrował po 

całej Szkocji, napadając na spokoj­
nych obywateli. Naprawdę nie czy 
nil im nic złego, kończyło się tylko 
na przestrachu.

Władze bezpieczeństwa zainte­
resowały się jednak tym zwarjowa 
nym Donkiszotem, uwięzionj go i 
skazano na kilka lat więzienia. Tam 
zmarł właśnie niedawno, a cały ma 
jatek zapisał pewnemu współtowa­
rzyszowi niedoli, który okazywał 
mu wiele współczucia i darzył swą 
przyjaźnią.

Kino „UNION“ Kieme

Dziś i dni następne 
potężny polski film wg. powieści 

St. Przybyszewskiego
R&ocn# CzSowle^

Potrzebni chłopcy 

do roznoszenia gazet.

Zgłaszać się z rodzicami do fil i 
,,Expreso Zagłębia” Kielce, Kiliń­
skiego 19.

HRABIA
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— W interesach, drogi panie, 
niema przyjaciół. Sam wiesz o tym 
dobrze. Ostatnią moją nadzieją jest 
Faraon. Nikt i nic więcej.

— Więc jeżeli ta nadzieja zawie 
dzieł...

— Będę zgubiony.
— Gdybym szedł do biura, jakiś 

okręt wpływał do portu.
— Wiem o tym- Młodzieniec pe 

wien, który pozostał mi wierny, 
większą część czasu spędza w wieży, 
znajdującej się na szczycie naszego 
domu, by obserwować przybywanie 
statków. Od niego to już miałem 
wiadomość o ukazaniu się jakiegoś 
statku. Lecz nie jest to mój okręt. 
Jest to Gron da. Wraca również z 
Indji, lecz nie należy do mnie.

— Może jej załoga udzielić bę 
dzie mogła wieści o Faraonie.

— Mam panu wyznać prawdę! 
Ja się już przyjścia wieści lękam. 
Niepewność jest jeszcze nadzieją...

I zamikł. Po chwili milczenia za 
cząl znów głucho....

— Opóźnienie przybycia Fara 
ona nie daje się niczem wytłuma 
czyć. Statek mój wypłynął z Kalku 
ty dnia 5 lutego, od miesiąca przeto

powinienby być w porcie.
— Co to jest! — zawołał nagle 

anglik, przysłuchując się — co zna 
czy ten hałas !

— O Boże! Boże mój! — wyszep 
tał Morrel blednąc — cóż tam znowu 
stać się mogło!

W samej rzeczy odgłosy silnego 
zamieszania dawały się słyszeć z do 
łu.

Przebiegano sale w różnych kie 
runkach i dawały się słyszeć okrzy 
ki boleści.

Morrel wstał, chciał podejść do 
drzwi, lecz sił mu zbrakło i upadł z 
powrotem na krzesło.

Po chwili trwożnego oezekiwa 
nia drzwi otwarły się na koniec i w 
ich ramie ukazała si ęmloda dziew 
czyna z twarzą zalaną łzami.

— O mój ojcze! — zawołała, zała 
mując dłonie — przebacz twemu 
dziecku, że ci nieszczęście zwiasto 
wać musi.

I Julja rzuciła się w objęcia 
śmiertelnie bladego ojca.

— O mój ojcze!... mój ojcze!... 
bądź odważny.

— Faraon zginął! — zapytał 
Morrel głosem przytłumionym.

Młoda dziewczyna nie odpowie 
działa, skinęła tylko głową, którą 
trzymała na piersiach ojca.

— A osada!
— Uratowana. Zabrał ją na swój 

pokład okręt, który przybył przed

chwilą.
— Dzięki ci, Boże, choć za to!... 

rzeki Morrel — cios twój mnie jed 
mego dotyka przeto.

Mimo flegmy ,w oczach anglika 
zabłysły łzy.

W otwartych drzwiach ukazała 
się pani Morrel łkająca, podtrzymy 
wana przez Emanuela. Po za nim 
widniały sylwetki kilku w pół na 
gich marynarzy.

Na widok ludzi tych, anglik na 
gle zadrżał. W pierwszym odruchu 
postanowił ku nim, jakby ich chciał 
powitać ,lecz wstrzymał się natych 
miast, potem cofnął i stanął w naj 
dalszy m inajciemniejszym kącie 
gabinetu.

Pani Morrel usiadła w kącie ga 
binetu i wzięła w uścisk dłoń mę 

ża. Jul ja wciąż stała we łzach, z gło 
wą ukrytą na piersi ojca.

— Zbliż się, Penelonie — rzeki 
Emanuel, do najstarszego z maryna 
rzy — i opowiedz nam szegóły wy 
padku.

Stary majtek o bronzowej, spa 
lonej słońcem i wiatrami twarzy, 
wysunął się naprzód, mnąc w ręku 
strzępy kapelusza.

— Dzień dobry panu, panie Mor 
rei — rzeki, jak gdyby wczoraj żale 
dwie rozstał się, ze swym chlebo 
dawcą.

— Dzień dobry ci, przyjacielu, 
lecz mi powiedz przedewszystkiem,

— dlaczego nie widzę z w7ami kapita 
na?

— Kapitan, panie Morrel, za 
słabł lekko i musieliśmy go zosta 
wić w Palermo. Bóg jednak sprawi, 
że mu nic nie będzie i za parę dni 
ujrzycie go tak zdrowego jak nas 
i siebie.

— Chwała niech będzie z ato Bo 
gu! A teraz opowiadaj, Penelonie.

WezwTany zasłonił naprzód rzęką 
usta, potem odwrócił się i splunął do 
przedpokoju, następnie wystawił 
lewą nogę i, kołysząc się na niej, za 
czął opowiadać.

— Otóż, panie Morrel, byliśmy 
tak, jakby między przylądkiem Bia 
łym, a przylądkiem Bajador, pę 
dząc tęgim wiatrem południowo- 
zachodnim, po ośmiu dniach takiej 
ciszy, jakby w tym oto pokoju. Sta 
łem właśnie u steru, gdy podszedł do 
mnie kapitan i rzeki:

— Ojcze, co myślicie o tych 
obłokach, które są tam na niebie?

A ja już się tym obłokom, przy 
patrywałem.

-— Co myślę, kapitanie?... Nie 
wiem, doprawdy, kto im dał prawo 
pędzić tak szybko. Stają się przy 
tern coraz czarniejsze- Oj!—nie są to 
obłoki niewinno.

(c. d. n.)
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Najście fałszywych wywiadowców 

na hoteL

Mieszkanki Kalisza: pułkowni
kowa Rudanowska i p. Zofja Krysz­
tał bawią od paru dni w Warsza­
wie. Zatrzymały się w hotelu „We­
neckim“, przy ulicy Nalewki 12.

Onegdaj o godzinie 11 wieczór, 
przechodząc przez plac Teatralny, 
pani Zofia Kryształ zauważyła, że 
podążają za nią krok w krok dwaj 
nieznajomi mężczyźni.

Wsiadła do tramwaju linji nr. 17, 
oni też wsiedli i stanęli na platfor­
mie przyczepnego wagonu.

Przed hotelem pani Zofja obej­
rzała się nieznacznie i jeszcze raz 
stwierdziła, że jest śledzona.

Gdy znalazła się na schodach, 
usłyszała za sobą kroki, następnie 
okrzyk:

— Proszę stanąć! Tu tajna po 
licja!

jeden z mężczyzn podszedł do 
przerażonej niewiasty, pytając o do­
wody osobiste.

— Mam w numerze — odparła.
— To marsz do numeru!
Nie zważając na protesty, intruzi 

wtargnęli siłą i zapalili światło.
Pułkownikowa leżała już w łóżku.
— Niech pani śpi spokojnie — 

rzekli — my tylko do tej osoby ma­
my interes.

1 zwracając się do p. Zofii, 
grzmiącym oznajmili głosem:

— Pootwierać walizy. Będzie
rewizja.

Przeznaczenie woła!

 f

Kolektura nasza dzięki wyjątkowemu szczęściu cieszy się w całej 
Polsce nadzwyczajnem powodzeniem. Za wygrane u nas losy 

wypłaciliśmy już miljony złotych.

W tym miejscu wyciąć  
przesłać nam pocztą.

Ntniejszem zamawiam ......całych gj g
losów po zł 40,—,połówek Ä| Aa
po zł 20,—. ćwiartek po 3»
zł 10,—. Naleźytość złotych _ _ B

uiszczę natychmiast po otrzymaniu '» ||p ggm
sów blankietem nadawczym PKO 304761 śrf

Imię t nazwisko . Bn Bg

IM

IB 

Dokładny adre« 
E. Z

^ydawcs: Helena MonslorsKa.

KKPugele losy 

dc l-szej klasy Państw. Loterji w najszczęśliwszej ko'et turze

W. KAFTALiSKA

Katowice, ul. św. Jana 16

Król. Huta, Wolności 26 Bielsko. Wzgórze 21

Główna wysrana

zł 750.000

p ¡zatem wygrane po 350.000 250.001 150.000 100.000 
itd. na ogólną olbrzymią sumę
Xł 3Ż^NN>.000

Co druga los wygrywa

Ciągnienie odbędzie się dnia 14-go i 15-go listopada br. 
 

l"Ceny~i0sów: i/i losu 40 zł - 1/2 losu 20 zł - l/i losu 10 zł |

I

Podczas gdy w pokoju rozgry-
weła się ta scena, 

portjer hotelowy
zdążył połączyć się z 4-ym komi­
sariatem Wywiązała się lakoniczna 
rozmowa:

— Hallo! Czy panowie przysła­
liście wywiadowców do naszego 
hotelu?

Nic o tern nie wiem.
— Przyszło dwu cywilów... 
przeprowadza ą rewizję...

-a Mech pan ich nie wypuszcza. 
Za chwilę przyjedziemyt

Po upływie paru minut przed 
hotel zajechała taksówka z przodow­
nikiem i dwoma wywiadowcami. 
Pobiegli co tchu na pierwsze piętro, 
prowadzeni przez portjera.

Zjawili się już po »rewizji« w 
chwili, gdy napastnicy ciągnęli pa­
nią Zofię ku drzwiom, twierdząc, że 
jest aresztowana.

W mgnieniu oka nastrój uległ 
zmianie. Na widok policji rzekomi 
agenci spokornieii jak baranki.

Odwieziono ich do komisariatu. 
Podali się za Ludwika Maliszewskie 
go (Miodowa 2) i Stanisława Kra- 
suskiego (Miodowa 16).

Obecnie znajdują się w areszcie 
przy urzędzie śledczym. Dziś będą 
zbadani daktyloskopijnie. Jakie mieli 
zamiary, napastując młodą kaliszan- 
kę, dotychczas nie ustalono.

%

Kino 

„Wawel" 

w Sielcu 

obok kościoła 
Tek 7-65.

Dziś! NARESZCIE Dziś!

Wielki przebój przestworzy!
„SKRZYDŁA“ (W)

W roli głównej: KLARA BOW i RYSZARD ARLEN

Wkrótce: „Tajemnica cytadeli w Dęblinie“.

Dzielnych zastępców ogłoszeniowych poszukuje

Urzędowy Spis Abonentów 

Państwowej Sieci Telefonicznej 

Okręgów Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Katowicach i Krakowie. 

Reflektujemy na Panów tylko uczciwych, inteligentnych 
dobrze prezentujących się z poważnemi referencjami.

Wysoki zarobek zapewniony.

Zgłoszenia osobiste „PAR” Katowice, Poprzeczna 8 między godz 6 — 7 wiecz.

GIEŁDA.

Warszawa, 23.10.
Nowy Jork 8 90
Londyn 45 491/,
Pary* 35,1t1/,
Wiedeń 125,50
Praga 26,41
Włochy 46.72
Szwajcario 172,77
Berlin 215,19
Doi. War. pr. obr. 8,*-9ł/4
5% Pot. Dolarowa 64,—
5% Pof Konwersacyjna zł. 60,50
4°/, Pot. Inwestycyjna zł. 117,50-117:25

Tendencia: nieco słabsza.

AKCIE

Warszawa, 25 10.
Bank Handlowy 119,00
biink Polek! ¡66,80
’Starachowice 82,00—21,60
Cukier 29,-
Osirowieckie 85,—
Haberbus* 100,—

Tentienela: niejednolita

GIEŁDA ZBOZOWA.

Poznart, 25.10*
Zyto 22,60—25,60
Pszenica 56,00—57,—
Jęczmień przemiał. 25.00—26.—
jęczmień browar. 26.60—29,60
Owies 21,60—25,60
Otręby ívtnie 15.10—16.05
Otręby pszenne 17 50—18.60
Mąka tylnia 70% 54,50
Mąka pszenna 65/7, 54,50—88.60
Rzepak 70.00—74.00
Oro~h polny 88,—42.—

, Ciroch Viktoria 80,-67,—
Groch Foigiera 42,—47,—
Słcma luźna 3,CO—5,50
Słoma pras. 4.00—4.50
Siano luźne 8.00—9.—
Siano pras, 10.00—11.— 

/MJOHíd'ienie słabe.

Nauka ¡ wycnowume.

ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZNA W 
KATOWICACH, ul. Szopena 16. teł. 136 
przyjmuje jeszcze uczni cały paździer­
nik na rok szkolny 1929-30. Opłaty od 
25 zł. miesięcznie. Dla dzieci wdów, sie 
rot, inwalidów i robotników ulga 30 
proc. Dla zamiejscowych zniżka kole 
jowa 75 proc. _ _
LEKCJI gry na fortepianie początku 
jącym udzielam po bardzo przystępnej 
cenie. Wiadomość w administracji.
ISflf....... Kupno""” sptńsedes. ||||||

SZKÓŁKI ROGOŹNICKIE TOWA­
RZYSTWA GÓRNICZO - PRZEMY­
SŁOWEGO „SATURN“ mają tanio do 
zbycia większą ilość drzew i krzewów 
owocowych i ozdobnych. Cennik wysy 
la się na żądanie. Adres dla listów: Sos 
nowiec, Tow. Górn. - Przem. „Saturn.“, 
Szkółki Rogoźnickie.________________
DO SPRZEDANIA piwiarnia. Wiado­
mość w administracji „Expresa".

ggg Posady 1 prace.

POTRZEBNI chłopcy do roznoszenia 
gazet. Zgłaszać sie z rodzicami do od­
działu „Expresa Zagłębia“ Skarżysko, 
Kościuszki 16.
POTRZEBNI uczciwi chłopcy do rozno 
szenia gazet. Zgłaszać się z rodzicami 
do filji „Expresu Zagłębia“ w Zawier 
ciu. ______ ______________ _____
ŚLUSARZ i kowal zdolni na ażurowe 
roboty ślusarskie otrzymają pracę, ul. 
Sobieskiego Nr. 1.

LAMPKI 

grobowe, kolorowe 
szklane i żelatynowe 
8 W I E C E 

w składzie Fabrycznym 
Tow. „SIŁA^ 

Sosnowiec, ulica Kościelna.

POTRZEBNY Subjekt fryzjerski. Sosnowiec
Pogoń Rybna 6
POTRZEBNY chłopiec do roznoszenia 
gilz. Fabryka Gilz Pogoń, ul. Orla 7.
POTRZEBA dwóch robotników Sosno 
wiec, Piłsudskiego 25, Peucker.

BEZ ODSTĘPNEGO SKLEP DO WY­
NAJĘCIA przy ul. Orlej róg Brackiej. 
Wiadomość: Bracka 2 m. 7, tel. 1-24.
DO WYNAJĘCIA od zaraz pokój z 
kuchnią przy stacji w Golonogu. Windo 
mość u Ludwika Skrzypczyka.
2 POKOJE, kuchnię odnajmie gospo 
darz, czynsz roczny. Dąbrowa. Krótka 3

30-LETNIA wdowa pragnie poznać pa 
na, któryby przyszedł z pomocą wyko 
rzystania jednorazowej odprawy z Za 
kładu Ubezpieczeń we Lwowie. Oferty 
proszę składać „Exprés“ Dąbrowa pod 
„Wynagrodzenie“.

- Zgubione dokumenty

MŁODZIK Józef zgubił książeczkę woj 
skową wydaną w Będzinie i kartę mo 
bilizacyjną wydaną w Sosnowcu.
WOCKO Stanisław zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Bę- 
dzin. _____________ _ ____ _______ _ _
DOMARAÑCZYK Jan zgubił kartę 
rejestracyjną, wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec.____  ,
MIKULSKI Antoni zgubił tymczasowe 
świadectwo ukończenia szkoły technics 
nej w.Sosnowcu, niniejsze unieważnia 
się.
ANTONINA Moskwa zgubiła wyciąg 
z ksiąg ludności wydany przez magi 
strat miasta Sosnowca. Znalazcę uprą 
sza się o zwrot Sosnowiec, Towarowa 
10 Moskwa. ______ ,
LAK Stanisław zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez Hutę Bankową 
w Dąbrowie. __
KUPIEC Michał zgubił książeczkę ka 
sy chorych wydaną w Sosnowcu.

UWAGA Chorzy! Z powodu braku 
czasu, trudności w dojazdach do Bo­
gucic od 16. 10. dojeżdżać nie będę. Ks. 
Andrzej Huszno, naturalista, Dąbrowa 
Górnicza, Kol on ja 9. ,
PAWINOGA Józef unieważnia weksel 
200 zł. in blanco, wystawca Stefan Bal 
dys, żyro W. Baldys._____________ _
WZYWAM S-KĘ MROZltiWiUZ 
(skład obuwia w Dąbrowie) do zwrotu 
wekslu mojego, do trzech dni, na 100 
zł. na który wpłaciłem 80 zł. za dopłatą 
reszty. Stanisław Jan Krzywański.

Druk. »Exprés Zaełebia« Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tek 4 94


